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Wiadomości kraiowe. Wiadomości zagraniczne.

Ż  B e r l i n a  dnia 6. Października.
N . Król raczył potwierdzić Professora L i  c Tr- 

l e  n s t e i n , Rektorem tuteyszego uniwersyte ta 
rok i S i j ,  stosow nie  do w ypadłego nań w y­

boru,

Z  W r o c ł a w i a  dnia 4. Października.
JO. X ią ż ę  R a J z i w  i ł ł ,  N am iestnik  W .  

^ ‘^stwa P ozn ań sk iego ,  i Jey Królewiczoska  
Mość X ię in a  L u d w i k a  Pruska ,  dostoyna  

e8o. M ałżon ka ,  wraz z familią i orszakiem,  
kr*eiechali wczoray przez to m iasto ,  udaiąc  

2 A n ton iow a  do R u b b ers  pód Szm ideber-  
Stern.

K r  6 t ę  s t w o  P o l s k i e ,
2  W a r s z a w y  d n ia 5 . Października.  

D n ia  1. b. m, w koście le  m etropolitalnym  
S. Jan a ,  od był s ię  obrząd konsekracyi J W ,  
JX. M arcelego G utkow skiego, na Biskupa  
Podlask iego .

W  w yszłych  n ied aw no z druku zabawkach  
rym otworczych Stanisława Jaszow skiego ,  
znayduie  s ię  d o n ie s ie n ie ,  ź e ,  dla ob ezn a ­
nia się z p ćezyain i M i c k i e w i c z a ,  bawiący  
w W ie d n iu  A n g l ic y  uczą s ię  popolsku.

R  o s s  y a.
Z  M o s k w y  dnia 21. W rześn ia ,  

W czoray  był bal u Kiążęcia Raguzańskiego  
(M arm on t) ,  który N N . Cesarstwo obecnością,  
sw oią  zaszczycić raczyli.  —  D z iś  było wido?  
wisko w  wielkim Gesar&kim teatrze, Naydo-
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b r a ń s z a  P u b l i c z n o ś ć  i w sz y sc y  o b e c n i  tu  z n a ­
k o m i c i  c u d z o z i e m c y ,  n a p e ł n i a l i  sa l ą .  W s z a k ­
ż e  tą r a ż ą  n i e  w y b ó r  s z tuki  l u b  p i ę k n o s i o k a -  
z a ł e y  b u d o w y  p r z y w a b i ł y  m n ó s t w o  w i d z ó w ;  
l e c z  w i a d o m o  w szy s t k i m  b y ł o ,  iź N N .  C e s a r ­
s t wo  z a s z c z y c ą  w id o w i s k o  s w ą  o b e c n o ś c i ą ,  i 
w sz y sc y  d l a  t e go  w n i e c i e r p l i w e m  z n a y d o w a l i  
s i ę  o c z e k i w a n i u .  Z a  w e y ś c i e m  N N .  P a ń s t w a  
r o z l e g a ł y  s i ę  d ł u g o  o k rz y k :  U r a l  i ok la sk i .

‘ Z  O d e s s y  d n i a  15. W r z e ś n i a .
O c z e k u i ą  z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  o d p o w i e d z i  

D y  w a n u  n a  s t a n o w c z e  ze  s t r o n y  C e s a r z a  n a ­
s z e g o  u l t i m a t u m ,  k tó r e g o  t e r m i n ,  iak w i a d o m o ,  
z  d n i e m  7.  P a ź d z i e r n i k a  u p ł y w a .  P r o p o z y -  
c y e  R o s s y i  sk ł a d a i ą  s i ę  z 82  p a r a g r a f ó w ,  z  k tó ­
r y c h  a to l i  n a y w i ę k s z a  cz ę ść  t yczy  s i ę  p r y w a ­
t n y c h  r e k l a m a c y y  p o d d a n y c h  ro s s y i s k i ch  d o  
P o r t y ,  k t ó r e  w y n o s z ą  6 m i l i i o n ó w  ru b l i  s r e ­
b r e m .  B a r d z i e y  z a y m ą  i ey  u w a g ę  t rzy  g łó ­
w n e  p u n k t a :  n a  y p r z ó d ,  t w i e r d z e  az y a t y -  
ck i e  po  n a d  r z e k ą  P h a s i s , k t ó r y c h  r z ą d  n a s z  
n i g d y  n i e o d d a ,  a l e  n a t o m i a s t  o f i a rn i e  P o r c i e  
s i e d i n  n a  s a m e y  k o ń c z y z n i e  a zy a t yc k i ey  z b u ­
d o w a n y c h  w a r o w n i ;  p o w t ó r e ,  s t a ł y  s t an  
p r a w n y  M o ł d a w i i  i W o ł o s z c z y z n y ;  p o t r z e ­
c i e ,  r e l i g i y n e i  i n n e  p r z y  w i l e i e  S e r w ia n .  Z w a -  
ż a i ą c  p r z y k r y  s t a n ,  w  k t ó r y m  s i ę  p a ń s t w o  t u ­
r e c k i e  o b e c n i e  z n a y d u i e ,  d o m y ś l a ć  s i ę  p r a w i e
m o ż n a ,  iź P o r t a  wszys tk i e  d o m a g a n i a  R o s s y i
p r z y i m i e .  W  k a ż d y m  w y p a d k u  ż a ł o w a ć  t r z e ­
ba  t u r e c k i c h  k o t n i n i s s a r z y  w  B i a ł o g r o d z i e ,  
H a d e g o  i I b r a h i r n a  E f l e n d e g o .  B o i a ź ń  u t r a ­
c e n i a  g ł ó w  d l a  n i e w d z i ę c z n e g o  z e  w s z e c h  
m i a r  p o l e c e n i a ,  z d a i e  s i ę  w sz y s t k i e m i  i ch  k r o ­
k a m i  p o w o d o w a ć .  P o ł o ż e n i e  i c h  ies t  p o l i t o ­
w a n i a  g o d n e ,  g d y ż  l o s  i ch ,  c ó ź k o lw ie k  w p r z y ­
sz ło śc i  n a s t ą p i ,  p r z e w i d z i e ć  p r a w i e  m o ż n a .  
—  N a y n o w s z e  n a s z e  w i a d o m o ś c i  z K o n s t a n ­
t y n o p o l a ,  k tó r e g o  szós t a  i n a y b o g a t s z a  czę śc  
p r z e z  p r z y i a c i o ł  j a n c z a r ó w  w  p e r z y n ę  zos t a ł a  
o b r ó c o n ą ,  d o c h o d z ą  d o  d n i a  9, m .  b.  W  ki l ­
ka  d n i  p o  t ym  s t r a s z n y m  p o ż a r z e ,  i  w p o ś r ó d  
n i c b e z p i e c z n e y  fpo l i t y czn ey  c r i s i s ,  n a d e ­
s z ł o  u l t i m a t u m  r o s s y i s k i e , k tó r e  P a n  M i n c i a -  
ki  d n i a  4 .  W r z e ś n i a  p o d a ł  R e i s - E f f e n d e m u ,  
T e n  m i a ł  s i ę  p o l e m  m o c n o  u ża l a ć  na  t e r a ź n i e y -  
s z e  n a l e g a n i e  R o s s y i  i w y r z e c  te  w a ż n e  s ł o ­
w a :  „ P r z y k ł a d a i ą  n a m  sz ty l e t  d o  g a r d ł a . “
S ł o w a  te w i e l e  w s o b i e  o b e y m u i ą c e ,  każą  s i ę  
s p o d z i e w a ć  p r z y i ę c i a  u l t i m a t u m .  T y m c z a s e m

p f z y s z ł o ś ć  zo s t a t e  p o s ę p n ą ,  a t e r a ź n i e y s z a  
e p o k a  s t ać  s i ę  m o ż e  b a r d z o  n i e p o m y ś l n ą  d la  
W  s c h o d u .

P a ń s t w  o O t t o m a ń s l i i e .
Z  n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e y  d n i a  55.

W r z e ś n i a .
D o n o s z ą  z  T r i e s t u  p o d  d n i e i n  23.  m .  b .  co  

n a s t ę p u i e :  „ Z a p e w n i a j ą  i uż  z n o w u ,  iź  L o r d  
C o c h r a n e  p r z y b y ł  n a  A r c h i p e l a g ;  p e w i e n  
s z y p r  w i d z i a ł  p ł y n ą c ą  tarn e s k a d r ę  z 11 o k r ę ­
t ó w  ( c z y  to t ylko n i e  a l g i e r sk a ? ) .  D o d a i ą  d o  
t e g o ,  ź e  i u ż  o b i ą ł  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  130 
g r e c k i c h  o k r ę t ó w .  —  P o d ł u g  l i s t ów  z K o r f u  
d n i a  13. m .  b.  p o d o b n o  A t e n y  d n i a  24. S i e r ­
p n i a ,  po  z a c i ę t e y  b i t w i e ,  zo s t a ły  p r z e z  K a r a -  
i sk a k i e go  i F a b v i e r a  o d s i e c z o n e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  30.  W r z e ś n i a .

Z e  w s z e c h  s t r o n  p r z y c h o d z ą  n a y p o m y -  
ś l n i e y s z e  w i a d o m o ś c i  o  n o w y m  r u c h u  h a n d l u  
i w z m a g a n i u  s i ę  p r z e m y s ł u  w e w n ą t r z  k r a iu .  
T a k ż e  p o g o d a  w ty c h  o s t a tn i c h  c z a s a c h  by ł a  
t ak d o b r a ,  i i  o b a w y  w z g l ę d e m  o b r o d z e n i a  s i ę  
z i e m i a k ó w  i i n n y c h  o g r o d o w i n  z u p e ł n i e  z n i ­
k ły .  P i e n i ę d z y  n i e b r a k u i e  n i g d z i e .  —  S i r  
W a l t e r  Scot t ,  k t ó r e m u  p r z e d  k i l ku  m i e s i ą c a m i  
u m a r ł a  ż o n a ,  m a  s i ę  o ż e n i ć  z  b a r d z o  m a i ę t n ą  
p a n n ą ,  s i o s t r ą  z m a r ł e g o  n i e d a w n o  P a n a  B r u ­
ce  ,  n i e g d y ś  P r o f e s s o r a  l og ik i  p r z y  u n i w e r s y -  
t e c i e ^ E d y u b u r g s k i m , p o t e m  d z i e i o p i s a  k o m ­
p a n i i  w s c h o d n i o - i n d y i s k i e y , a n a r e s z c i e  d r u ­
k a r z a  k r ó l e w s k i e g o  d la  Sz k o c y i .  M a j ą t e k  i e -  
g o ,  k tó ry  p o  n i m  b i e r c e  i e g o  s i o s t r a ,  w y n o s i  
300,000 F u n t ó w  S z t e r l i n g ó w .  —  G oniec  u m i e ­
ś c i ł  n a s t ę p u i ą c y  a r t y k u ł  z  S u ł t a n i i  (w P e r s y i )  
d n i a  i g .  L i p c a :  „ R o z p o c z ę ł y  6ię k ro k i  n i e -
p r z y i a c i e l s k i e  z  R o s s y ą ,  a  X i ą ź ę  A b b a s  M i r z a  
u w a ż a n y  ies t  za  i c h  s p r a w c ę .  X i ą ź ę  t e n ,  n i e ­
s t a ł e g o  c h a r a k t e r u ,  o k a z y w a ł  s i ę  w  F a b r i z  
p r z y i a c i e l e r n  p o k o i u ;  l e c z  A l i s a r  C h a n  i Sa id  
M o h a m e d ,  M u s t a k e i d  K u b e l i ,  po t r a f i l i  g o  tu 
z u p e ł n i e  p r z e i s t o c z y ć .  P r z e d s t a w i l i  o n i  m u ,  
i a k  w i e l e b y  o n  zysk a ł  w o c z a c h  wszy s tk i ch  
M o h a m e d a n ó w ,  g d y b y  s i ę  z e c h c i a ł  p o ś w i ę c i ć  
z a  i c h  w i a r ę  i p o ś p i e s z y ć  n a  p o m o c  b r a c i o m  
w  K a r a b a n g ,  S z y r w a n  i t. d.  i ę c z ą c y m  p o d  
i a r z m e m  R o s s y a n .  U m i a n o  p r z e z  z a ż a l e n i a  
z  p o m i e u i o n e y  o k o l i c y  n a d s e ł a n e ,  z ap a l i ć
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n a y w y ż s z y m  s t o p n i u  u m y s ł y  l u d u ,  l u b o c  sa­
m e g o  X ią ż ę c i a  A b b a s  M i r z a  p o s ą d z a i ą  o  w z n i e ­
c e n i e  t e g o  s z a ł u  r e l i g i y n e g o ,  k tó r e g o  t e r az  
ani  o n  an i  o y c i e c  i e g o ,  S z a c h ,  p o w ś c i ą g n ą ć  
n i e  s ą  w s t an i e .  O s t a t n i e g o  p o t r a f i o n o  n a k ł o ­
nić  d o  ż ą d a n i a  n a p o w r o t  G u k e h a  l u b  w y p o ­
w i e d z e n i a  w o y n y .  N a  p i e r w s z e  m e c h c i a ł
p r z ys t ać  P o s e ł  Ros sy i s k i  X.  M ę ż y k ó w .  A m  w ą ­
tpić ,  iż z r a z u  d o s y ć  z ł e g o  z r z ą d z ą  n a p a d a i ą c y  
P e r s o w i e ,  l u b o ć  to d ł u g o  po t r w a ć  n i e m o z e ,  
i l e  ź e  R o s s y a n i e  m a i ą  40,000 l u d z i  r e g u l a r n e ­
go  wo ysk a  w G e o r g i i ,  z  k tó ry ch  po  ow a  go  o 
wą  ies t  d o  p o c h o d u ,  a d o w o d z c a  i c h ,  G e n e ­
rał J e r m o ł o w ,  ma  w ie lką  s ł a w ę  w o . e n n ą .  T o  
p e w n a ,  iż  m i e s z k a ń c y  w G e o r g u  s ą  boga ts i  
i  w o ln i e y s i ,  an i ż e l i  m i e sz k a ń c y  k to r e y k o lw .e k  
częśc i  P e r sy i .  N i e n a w i ś ć ,  k t ó r ą  P e r s o w i e  
tak  b a r d z o  p r z e s a d z a i ą ,  o g r a n i c z a  s i ę  ty lko  n a  
p r z e d n i e y s z y c h  p a n ó w ;  a l b o w i e m  n i ż s z e  klas-  
sy,  l u b o  uż a l a i ą  s i ę  na  p o s t ę p o w a n i e  o f i c e ró w  
ro s sy i s k i c h  n i ż s z e g o  s t o p n i a ,  n i e m a i ą  i e d u a k ,  
W p o w s z e c h n o ś c i  b i o r ą c ,  o d r a z y  o d  r z ą d u  
r o s s s y i s k i e g o , w y ią w szy  w K a r a b a t t g ,  g d z i e  
z ł e  p o s t ę p o w a n i e  d o w o d z ą c e g o  O l i c e i a  i s w a ­
w o l a ,  k to r ey  w o y s k u  s w o i e m u  d o z w a l a ,  w s z y ­
stkie  u m y s ł y  ro z i ą t r zy ł a .  O p o w i a d a i ą  tu , iż 
p e w i e n  M a j o r  R os sy i s k i  zos t a ł  w r a z  z k i l ku  
ż o ł n i e r z a m i  w S z y r y w a n i e  w  s z tuk i  z r ą b a n y m ,
gdy  c h c i a ł  w ł a ś n i e  s c h w y t a ć  ki lka k o b i e t  m a -
l i o m e d a ń s k i c h .  G o ń c ó w  X i ą ż ę c i a  M ę z y k o -  
' va z a t r z y m a n o  w E r y  w a n i e .  Z r e s z t ą  n i e n a y -  
l e p s z ą  m o ż n a  m i e ć  o t u c h ę  o w oy sk u  p e r s k i e m :  
t t ie  m a s z  tSkże p r z y  n i e i n  ż a d n e g o  of i ce ra  e u -  
r u p e y s k i e " o .  M i e s z k a ń c y  w T u l i s z  p o d n i e ś l i  
b u n t ;  z r .a c z n e  w o y s k o  p e r s k i e  w t a r g n ę ł o  na  
t y m  p u n k c i e  w k ray  ro s sy i s k i ;  s t o R o s s y a n  p o ­
ł o ż o n o  t a m  t r u p e m .  A i i s a r  C h a n  , A s a d u -  
t » u l a ,  i es t  g ł o w ą  s t r o n n i c t w a  o b s t a i ą c e g o  za 
Woyną .  P o w i a d a i ą ,  iż S zac h  c h c i a ł  m o -
" ń ć  z X i ą ż ę c i e m  M ę ż y k o w e m ,  a b y ,  m s h  m o ­
żna ,  u n i k n ą ć  w o y n y ;  l e cz  i e d e n  z K a r a b a n g -  
T s z a n s z o w  w te d o  n i e g o  p r z e m ó w ,  s ł o w a ;  
m . T y ź e t o ,  m i e n i s z  s i ę  K r ó l e m  M o h a m e d a -  
» o w ,  a t r a w i sz  tw ó y  cz3S w h a r e m i e ,  
k i e dy  n i e w i e r n i  c o d z i e n n i e  w y m y s l a i ą  s o b i e  
r*a d M o s i e t n i m a t n i  ? W i d z i a ł e m  na  t no i e  
0 Czy ,  i ak 5 ż o ł n i e r z y  ro s s y i s k i c h  ż o n ę  m o i ą  
^  K a r a b a n g  s h a ń b i ł o .  P l u i ę  ria  ̂ twą  broc ę.

J e d n a  z  g a z e t  t u t e y s z y c h  uwaźa^za  r z e c z  do  
p r a w d y  p o d o b n ą ,  i ż  P a n  C a n n i n g  s t a rać  się

b ę d z i e  o  s k o i a r z e n i e  t r ak t a tu  h a n d l o w e g o  
z F r a n c y ą ,  a r a z e m  i za r z e c z  d o  p r a w d y  n i e ­
p o d o b n ą ,  i ż by  F r a n c y a  m o g ł a  k i e dy  z a w r z e ć  
z n a m i  t r ak t a t  h a n d l o w y  11a s t o s u n k a c h  w z a i e -  
m n o ś c i  o p a r t y .  —  O l a  b i e d n y c h  r o b o t n i k ó w  
f a b r y c z n y c h  w e s z ł o  d o  d n i a  24* m * h i e żą c .  
130,157 ! F u n t ó w  S z t e r l i n g ó w .  —  D r o g a  p o d  
T a m i z ą  ś p i e s z n o  d a l e y  p o s t ę p u i e .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n i a  17. W r z e ś n i a .

G e n e r a l n y  D y r e k t o r  po l i cy i  w e z w a ł  p r z e z  
o k o l n ik  w ła śc i w e  w ł a d z e ,  a b y  m u  d o n i o s ł y ,  
czyl i  k o n s t y tu c y a  w s z ę d z i e  w n a l e ż y t y m  p o ­
r z ą d k u  z a p r z y s i ę ż o n ą  zos t a ł a .

S i r ’ R. G o r d o n  z a b r a ł  d o  R i o  d e p e s z e  R e -  
g e n tk i  d l a  C e s a r z a  K r ó l a ,  k t ó r e m u  w n i c h  
z d a i e  w y w o d n ą  s p r a w ę  o  w szy s t k i c h  w y p a d ­
kac h  w P o r t u g a l i i  o d  z a p r o w a d z e n i a  kons ty -  
t ucy i .  —  D a n o  r o z k a z ,  a ż e b y  z n a y d u i ą c e  s i ę  
w f i o rba  h i s z p a ń s k i e  z b i e g i  z O l iw t -n sy  posz l i  
d a l e y  w g ł ą b  k ra iu  d o  M o n t e  o n o v o ,  a to 
aby  u s u n ą ć  p o d e y r ż e n i e ,  iż z n a y d u i ą c  s i ę  b l i ­
sko  g r a n i c y ,  m o g l i b y  i n n y c h  p r z y w a b i a ć .  
(Zkącl  m o ż n a  p o w z i ą ć ,  co  t r z y m a ć  n a l e ż y
0 „ l e g i o n i e  c u d z o z i e m c ó w ' 4 i  w ie lu  i n n y c h  
B i a ł e y  C h o rą g w i  r o z g ł o s a c h ,  p o d ł u g  k tó ry ch -  
t o  te w ła śn i e  zb i e g i  iuź  w p a d ł y  d o  H i s z p a n i i ,
1 t a m ż e  o k r o p n i e  r a b o w a ł y ,  G e n e r a ł  M i n a  i u ź  
p r z y b y ł  d o  P o r t u g a l i i  i wszyscy  k o n s t y t u c y j ­
n i  H i s z p a n i  z G i b r a l t a r u ,  A n g l i i  i t. d.  ta itrze 
c z ę śc i ą  sa  s p o d z i e w a n i ,  c zę śc i ą  i uż  s i ę  t am  
znaydu ią . "  G w ia zd a  zb i i a  to w szys tko  i z a p e ­
w n ia  n a w e t ,  iż M a r g r a b i a  P a l m e l l a  w L o n ­
d y n i e  o d m ó w i ł  p a s z p o r t ó w  wsz ys t k im  H i s z p a ­
n o m ,  k tó r zy  o n i e  d o  P o r t u g a l i i  p ro s i l i ) .  —  
R e g e n t k a  m i a n o w a ł a  k o m m i s s y ą  k o ń c e m  z r e ­
w i d o w a n i a  w i ę z i e ń  i z a p r o w a d z e n i a  w  n i c h  
u l e p s z e ń ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  d n i a  1 8 - W r z e ś n i a .

K ró l  p r z e s ł a ł  w sz y s t k im  k a p i t u ł o m  m e t r o ­
p o l i t a l n y m  k ró l e s t w a  z a p i e c z ę t o w a n e  l i sty,  
w k t ó r y c h ,  p o t w i e r d z a i ą c  z a s a d y ,  z a w a r t e  
w  o g ł o s z o n y m  p r z e d  m i e s i ą c e m  m a n i f e ś c i e ,  
o ś w i a d c z a ,  źe  g d y b y  r z ąd  n a y i n n i e y s z e y  w 
s w o i m  ks z t a ł c i e  d o z n a ł  o d m i a n y ,  b ę d z i e  to  ; 
a b s o l u t n e y  i e go  s p r z e c iw ia ć  s i ę  wo l i .  — Z h i e -  
g o s t w o  w o y sk a  n a s z e g o  ż y w e  tu  s p r a w i a  w ra -
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że n ie .  Z res z t ą  z u p e ł n a  do tą d  w stol icy spo- 
Edy-ność. W s z a k ż e  l iczne  pat rule  p rzez  całą 
n o c  p r ze b ie ga ią  mias to.  —  W  M u r c y i  (po­
d łu g  u m ie s z c z o n e g o  w D zienniku  R ozpraw  li­
s tu  p r y w a tn e g o)  , wydar zyć  s ię  mia ły  w d n i u  
12. i J3.  b a rd zo  n ie s p o k o y n e  sceny .  T a m e ­
czn i  królewscy ocho tn icy  inaiąc na czele sw o­
ic h  of icerów i kilku u r zę dn ik ów  cywi lnych ,  
dopuśc iwszy  sig wie lo rak ich  ro zpus t  w m i e ­
ście,  wyruszyl i  d-o O r i h u e la  i p o  d r o d z e  w z m o ­
cni l i  s ię  m n ó s t w e m  przy  b ieg łych  z oko l i ­
c z n y c h  wsi p r ó ż n ia k ó w ;  dal sze  ich zamia ry  
n ie  były wi ad om e.  I n t e n d e n t  pol icy!  w M u r ­
cy i  ze br a ł  po te m 400 obywate l i  i i n n y c h ,  k tó ­
r y c h  u z b r o i ł ,  aby przy  ich p o m o c y  u t rz ym ać  
p o r z ą d e k  w mi eś c i e ;  lecz za raz em  d o n i o ł  G e ­
n e r a l n e m u  I n t e n d e n t o w i  w s t o l i c y , że ,  ieżel i  
r z ą d  n ie  p rzyś le  p o m o c y ,  życie  pozos ta łych  
p r z y  swych  pos ad ach  u r zę d n i k ów  pu b l i c zn yc h  
i s p o k o j n y c h  obywate l i  na  nay w ię ksz e  n a r a ­
ż o n e  iest n i e be z p ie c ze ńs tw o .  D u c h o w n e  ka­
p i t u ły  w M u r c y i  i w O r i h u e l a , wraz z niektó-  
r e m i  r e l ig iyne tn i  towarzys twami  w tych d w ó ch  
mias t ac h ,  ma ią  być g łó w n c m i  sp rawcami  tych 
za b u r z e ń .  T a k ż e  w R o a ,  w S t a r e y - Kastyl i i  
i  w W a l e n c y i  d o p uś c ić  s ię  miel i  och o t n ic y  
k r ó lewscy  z d r o z n o ś e i ,  p rzy  k tórych  do ro z l e ­
w u  krwi przysz ło.

G e n e r a l n y  Kapi t an  Gai l icyi  d o n ió s ł  r z ą d o ­
w i .  iż duch  tey p r ow in cy i  iest iak n a y n i e b e z -  
p ie cz n ie y sz y  , i źe , i eźe l i  c z e m p rę d z e y  n ie -  
d a d z a  żo ł n ie rzo wi  t a m e c z n e m u ,  co m u  się 
n a l e ż y ,  i n i e  p rzyślą n o w e g o  woyska,  n ie  m o ­
ż e  r ęczyć  za d ługą  spokoyność .  -— R z ą d  nasz 
■w przy k rem  z n a y d u ie  się p o ł o ż e n i u  z  p o w o ­
d u  nas tępu iąeey  ważney  oko l iczności .  M a r ­
g rab ia  Śouz-a m ia n o w a n y  iest  P o s ł e m  P o r t u ­
gal skim przy  n a s z y m  d w o r z e ,  i Mi n i s t e ryurn  
n a s z e  zos tało o tern u r z ę d o w n i e  u w i a d o m i o ­
n e .  J u n t a  in i n i s t e rya lna  na r ad za ł a  s ię  iuź 
cz te ry  razy , czyl i  r ząd n asz  ma  go p rzy iąć  
l u b  niey dwa razy by ła  Ra da  S tanu  p r z y to m n ą  
ty m  naradzenie)rn.  P rz y ią ć  g o ,  iest to uznać  
r z a d  P o r tu ga l sk i ,  n i e p r z y ią ć ,  czeka nas  n i e ­
z a w o d n e  w y p o w i e d z e n i e  w o yn y  ze s t rony  n a ­
szy ch  sąsi adów.  Cz eg óż  s i ę  t edy  rzą d  nasz 
m a  chwyc ić?  — Z bi e go s t w o  pokazało  s ię  tak­
że  m i ę d z y  a r ly l l erzys tami  w Ci uda d- Ro dr igo ;  
n ay w ię c e y  ich uszło do A l m e i d y .  G e n e r a l ­
ny Kapitan w Estremadurze z przezorności

o d w o ł a ł  swych w e te r a n ó w  od  g r an icy  w g łąb  
krain,  M i l i cy e  p r o w i ne y a ln e  w T r u h i l l o  są 
zn i e c h ę c o n e .  M ie s z k a ń c o m  O l i w e n s y  chce  
s ię  por tuga l szczyzny  i poczęśc i  pow-ynosil i  s ię  
do  Portuga l i i .  —  Je s t  m n i e m a n i e , iż G e n e ­
ra lny  I n s p e k t o r  o c h o t n ik ó w ,  G e n e r a ł  C a rv a -  
jal ,  będz ie  M in i s t r em  w o y n y .  —  H r a b i a  Vi i -  
la Rea l ,  k t ó r y ż  P a r y ż a  p r z y b y ł ,  zabawiw sz y  
k ró tko,  p o ie c h a ł  do T i z b o n y .  —  D n i a  ag.  
na de sz ła  w ia d o m o ść ,  iż cały batal ion p ie sze ­
go pułku  K r ó l o w y ,  który stał w P la se nc y i ,  
u szed ł  do  P o r t u g a l i i ,  a dziś r o z c h o d z i  s ię  
w ieść ,  iż pułk iazdy nazwiska R e  i n a  A m a ­
l i a  p o sz e d ł  za i ego  p r zy k ła dem .  D e z e r c y a  
zagęszcza s ię  i w g w a r d y i , i zaczyna  po k a z y ­
wać się na w e t  w woys ku  l iniowern s to iącem 
w nay.odlegleyszych o d  Po r tu g a l i i  p r o w i n -  
cyach.  L d a i ą ,  iż ie agenc i  por tugal scy  d o  
t ego  na m a w ia ią ,  co  i e d n ak  zd&ie się być b e z  
za sa dy ,  gdy ż  pol ieya n as za ,  które.y z a p e w n e  
n ie  m oż na  o n i e c z u y n o ś ć  p o s ą d z a ć ,  n i e m o -  
g ła  do tą d  ża d n e g o  takiego agen ta  wyś ledz ić ,

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a  dn ia  27. W r z e ś n i a .

\ V cz or ay  sk ładano  w St. C l oud  p o w in s z o ­
wan ia  Xią£ęc iu  B u r d eg a l s k i em u  z oko l iczności  
i e go  imi en i n .

N a y n o w s z e  dosz łe  tu z K o n s t a n ty n o p o la  
w iad o m o śc i  d o c h o d z ą  do  dn ia  7. W rz e śn ia .  
W i e l k i  p oża r  w tern mieśc ie  t rwał  całe połtora" 
d n i a ,  a od  roku tyyo n ie by ło  w K o n s ta n ty n o ­
po lu  .tak p o tę żn e g o  ognia .  W  K o n s ta n ty n o ­
po lu  m ia n o  w i ad om o ść ,  iż F a b v i e r  p o sp ó ł  
z n ie k tó ry mi  g reckimi  do w o d zc am i  p r ze d s i ę ­
w z ią ł  z wysp y  Sal a mis  w ypr aw ę  p rzec iw kor ­
p uso w i  o b lę ga ią ce m u A t e n y ,  aby  im p r z y ­
n i e ść  o d s ie c z ,  lecz bez  skutku.  —  JKonstytu— 
cyonista udzie l a  za pe.wną (a le  p o d o b n o  bar­
d zo  p o tw ie rd z en ia  po t r ze bu j ąc ą )  wiadomość ,  
iż zbiegl i  do Portuga l i i  h iszpańscy ż o ł n i e r z e  
powróc i l i  do H is z p a n i i  i o p an ow a l i  tw ie rd z ę  
Bada j oz .  W  St. T h o m a s  odkry to  dn ia  u. S ie r ­
pn ia  sp i s ek ,  ma iący  za ce l ,  zapal ić  mias to i 
r abow ać .  M ie y sc e  sc had zk ow e  sp i sko wych  
op as an o  w nocy  i j g  mu la tów  s c h w y t an yc h  
t amże ,  do  wdęzienia wtrącono .  O d t ą d  m i e ­
szkańcy  St. T h o m a s  czuwaią  wciąż pod  b ro n ią ,  
obawia jąc  się p o w s z e c h n e g o  pows tan ia  N e ­
grów. — Jeden z tutejszych dzienników, od-



Wołulący się do  p r y w a tn n g o  l is tu z Marsyl i i ,  w yro ku .  —  A rc y b i s k u p  Parysk i  p ow ró c i ł  l% 
chce w ie d z ie ć ,  iź L o r d  C o c h r a n e  p r ze ko n a-  z  Szwaycary i .  P o m i ę d z y  punk tam i  oska- 
■Wszy s i ę ,  iź z G re ka m i  n iernasz sprawy ,  r że n ia  p rze c iw  G ońcow i Francuskiem u  zn a y -  
Wszedł w s łuż bę  Baszy E g ip sk i eg o .  Gwiazda  do wał  się,  Jak w i a d o m o ,  i ( e n ,  iź był  d o n ió s ł  
po w ąt p iw a ,  i s ł u s z n i e ,  o p r aw dz ie  tey o zak ładan iu  k lasztoru  k a p u c y n ó w  p o d  M a r -  
wi adom ośc i ,  tw ie rdz i  i e d n a k ,  iż osoby,  ktci- sy l i ą ;  a t eraz  d o n o s z ą  -same Marsy l sk ie  gaze -  
** z n a ią  dw u z n a c z n o ś ć  cha rak te ru  sza no-  ty, iź ci oy cow ie  pokazal i  s ię pu b l i c zn ie  w tóm 
^ 11 ego L o r d a ,  Szelagaby za to n i e d a ł y ,  iżby mieście  drtia 3. m.  !>. p rzy  processy i  od Śgo.  
o n - g o tó w  to uczyn ić .  ( A  cóź mów i  ów g r o -  Ła z a r za .  P o m i m o  i s tn ie j ących  zakazów c h o -  
źny  list do  tego b r o d a te g o  j eg om ośc i  ? )  —  ,dz£ o n i  n aw e t  po  d o m a c h  i k westuią.  —- Ga-
K ra m a rz e  tuteys i  p rz e da w al i  po  b u le w a r da ch  zety nasze s t ara ią  się zawsze o to, ażeby czv- 
i g d z i e in dz ie y  ma łe  pop i e r s i e  N a p o l e o n a  bar -  t e in icy  n i e p o s n ę h  nad  ich c z y ta n ie m ,  l e że l i  
dzo tanio.  Po l i cya  zagrabi ła  n ie iaką  tychże brak p raw dz i wy ch  w ia d o m o ś c i , u m ie ią  to na -  
ilość i złożyła w Pre fek tu rze .  —  A k a d e m i a  .grodzić z m y ś l o n e m u  I tak np.  Goniec francuz- 
'v A r r a s  po da ła  była na ten rok po e t y c z n e  za-  hi zawie ra ł  pod  d n ie m  27. nas tępu jące  n o w in  
dan i e  do nagrody  ż y c z e n i a  c h r z e ś c i a n  i a  ki:  x) M ię d z y  R c s s y ą , Per&ya i T u r c y ą  w oy-  
o z w y c i ę s t w o  G r e c y i .  N a d e s ł a n e  l i -  na  w yp ow ied z i ana .  2) M i n a  p r zy b y ł  do  L i ­
cz n e  po em ata  t c hn ą  wszystkie nayźycz l iwsze-  z b o n y ,  gd z i e  po spó ł  z H isz pa ńs k i m G e n e r a -  
mi  uczuc iami  dla n a r o d u  greckiego. ;  l e cs  ł e m  A la v a  o r ga n iz o w ać  będz ie  Je<>ią cu dz o-  
wszystkie glosy zgodz i ły  się na d i t hy ra mb  A u -  z i emską .  —  K onstytucyonista  z dn ia  26. za-  
gus-ta M o u f le ,  m ł o d e g o ,  iuź w roku  ze sz ły m  w ie r a ł  t rzy z m y ś l o n e  p r yw at ne  k o r re sp o n d e n -  
U w i e ń c z o n e g o p r z e z A k a d e m i ą  w ie r sz op i sa .—  cye z Bu k are s tu ,  W a r sz a w y  i Au.azpurga 
W  St rasburgu  rozs t r ze la no  w dn iu  21. m.  b. M u n d u r  pe r sk iego  p o e u r o p e y s k u  wvcwiczo-  
s te rzanta  z ó lg o  pu łk u  l i n i o w e g o ,  który d a ł  n e g o  żo łn ie rza  składa s ię  z obci s l ey  V a r i a t o -  
dwie  płazy sw oie mu  fe ldweblowi .  O s ą d z o n y  w ey  katanki z guz ikami  na i e d en  rząd  zan i-  
Biecitciał  żądać  rewizy i  wyroku .  n a n e m i ,  z szka r ł a towym k o ł n i e r z e m ^  w ył o i

Gwiazda  w sp om in a ią c  o u d z i e l o n e y  p r ze z  gami .  Bu ch a t e  sp o d n ie  z b ia łego  katunu  
B ia łą  Chorągiew  w i ado m ośc i  o lo t ys ięczney  sc hod zą  tuż pod  łytki.  N a  nog ach  ciźmy s z n u -  
legii cu dz oz i em sk i ey  p od  d o w ó d z tw e m  M i n y  r o w a n e ,  na g łowie  zwycza yna  czapka per ską 
^  P or tu g a l i i ,  p o w ia d a ,  „ z e  ta w iad om ość  tak z ba ran ióy skóry.  Br od a  krótko o r z y c i e u -  
l*st prawdziwa ,  iak w ia d o m o ść  o p o k a z a n i u  s ię  ka ra b in  ba rdzo  d ług i  z płaską kolbą*. W s z y -
Ceerwonych m u n d u r ó w  w woysku P er sk ie m .“  stko to ma d o b r ą  mnrię woyskową.  __ Cotylko

G e n e r a ł  A l a v a  bawi i e szcze  w S p a , i ma  wyszło  p i smo p o d  ty t u ł e m :  „ P a m i ę t n i k  obev-  
zarniar — p o d łu g  D ziennika Paryskiego  — osiąść mu ią cy  w sob ie  z d a n i e  o p ra w d z i w y m  spisku 
Ba p rzyszłość we F r a n c y i  w okol icy T o u r s . —  pr zec iw r o dz in i e  B u r b o n ó w ,  a m ia no w ic ie  
Min i s t r owi e  nasi  od ebra l i  dn ia  24.  m.  b. de-  o za ma ch a ch  p rze z  H r a b i e g o  Mo n t l o s ie r  p r ze ­
pasze  z T u r c y i  o poża rze  Ko n s ta n ty n op o la ,  ciw os ob i e  Króla w y m i e r z o n y c h '  p rzez 
* W kilka go dz i n  wyprawil i  t amże gońca .  —  Kawale ra  Lega ta  de  P o d i o ,  daw’m e y  Król 
L. Rossyiski  P o s e ł  udał  s ię  w sobo tę  z świe-  P r o k u r a t o r a ,  Kawalera Król .  i w o y sk o w y rh  
m y m  orszak iem do kościoła  g reckiego  na o b -  o r d e r ó w  S. L u d w ik a  i legii  h o n o r o w e y  i t d “  
chód  kor ona ey i  g reckiey .  —  K o m m is sa rz e  W  p iśmie tern nie tyłko H rab ia  M o n t l o s i e r  
H ay ty c cy  Vil levalci j c i I n g i n a c  p o t e c h a h  do  l ecz i A d  wokat D u p i n  z koUer-arpi,  k tó r zy u ł o -  
•Brest, zkąd p o w ró c ą  na K. f regac ie  H e  b e  żyl i  op in ią  za d e n u n c y a c y ą  Hr.  MontJos ie ra  

P or t - au - p r in ce .  —  Os ta tn ie  listy 1 i n n e  r ó w n i e  iak i Komtylucypm&ta  wraz z wszystki-  
r zeczy dla L o n l a  C o c h r a n e  p rz e z n a c z o n e ,  mi  l iberal is tami  p o są dz a n i  są o k n o w a n i e  sp i ł  
o des łan o  z Marsyl i i  do Tessa l on i k i .  — Kró l  sku p rzeciw t ro no wi .  A u t o r  ocz eku i e  i  * 
J WĆ u cz yn i ł  gó rze  k a l w a r y i s k ie y , na  którey iego  d e n u n c y a c y ą  Król .  Sąd Paryski  roztrz^a- 
B tedawno  od p ra w i ł  swoie  nab oż eńs two  z D e l -  ś n ie ,  i p r z y r z e k a , iź w ro.zpuczeiem nrzedsie" 

n ą, p o d a r u n e k  war tujący  p rzesz ło  10,000 Fr .  wzięciu  n ie us t an ie  aź do śmierc i  i i e  spisek 
—  P a n  T o u q u e t  ap pe l lo w a ł  o d  w ia d o m e g o  klory teraz tylko pocz ęśc i  wykrywa calkióm
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wyiawi .  —  Z  B a r l eb u c  pi szą  , iż po  wsiach 
t a m e c z n e y  okol icy s tara ią  s ię  wsze lkiemi  s p o ­
soby  w y r u g o w a ć  tance.  Xięża  n i e z m i e r n i e  
pow s ta ią  p rzec iw t a ń c o m ,  tak że sk rzypkarze  
b ę d ą  musie l i  z g ło d u  um ie ra ć .  L e c z  ch ło py  
im  u in iey  t a ńcz ą ,  tern ba rdz iey  pi ią  i upi ia i ą  
s ię .  N i e d a w n o  p ow ie dz ia ł  p e w ie n  p le ba n  
Z a m b o n y  , że być na balu,  iest to zap ie rać  s i ę  
c h r z t u ,  gd yż  t an iec  n a l eż y  do  dz ie ł  czar ta 
p rzek lę tego .

D n ia  4. m. b .  G e n e r a ł  J e z u i t ó w ,  oyc iec  L u ­
dwik  For t i s ,  m ia n o w a ł  w ko l l eg ium jezu ick ie tn  
w R z y m i e  w o b ec  l i c zne go  i świe tn ego  z g r o ­
m a d z e n i a ,  i e d n e g o  l i cencya ta  i i e d n e g o  baka­
l a rza  teologi i ,  t udz ież  i e d n e g o  ma g i s t r a ,  s z e ­
ściu l i cencya tów i dw ó ch  baka ła rzow filozofii.  
  O e y  Alg ie r sk i  kazał  a resz tować  toskańskie­
go  Ko n su la  Bacri ,  lecz  z i ak iego p o w o d u ,  nie-  
wi ed z ia ł  sam  Konsul .

W e  F r a n c y i  iest i e szcze i t eraz  m n o s t w o  
n i e u p r a w n y c h  g r u n t ó w ,  k tórych upraw y na -  
p r ó ź n o  sob ie  od da w na  życzą .  Dla o s i ą g n ie -  
n ia  tego c e lu ,  us t a no w io no  o s o b n e  towarzy­
stwo,  które n i e d a w n o  ro zp o cz ę ł o  swołe  prace .  
F u n d u s z e  iego w y n o sz ą  40 m i l io nó w  Frank. ,  
p o d z i e l o n y c h  na 40,000 akcyi po  IOOO F ra nk .  
I n t e r e s e n c i  do s t s i^ j  op rócz  5Ĉ  p r o c e n t ó w ,  
•w p e w n y c h  czasach i e szcze  zysk wypada iący  
z p o d z i a ł u ,  cz y n io n e g o  na  g e n e r a i n e m  z g r o ­
m a d z e n i u .  C z y n n o ś c i  tego towarzys twa t rwać
inaią lat 25.

W  l iście p r y w a tn y m  z K o n s t a n ty n o p o la  
p o d  d n i e m  31. S ie rpn ia  (w wil ią ow eg o  wiel ­
k ie go  po ża ru )  p i sz ą :  „ D d  ki lku dn i  ch odz ą
z b r o y ne o dd z i a ły  po u l i c ac h ,  dla chwytan ia  
m ł o d y c h  T u r k ó w ,  z d a tn y c h  do  b roni .  T o  
p o s tę p o w a n ie  n ie  iest tak o s t r e ,  iak s ię  na 
p i e rw sz y  rzu t  oka w y d a ie ;  gdy  wielu  z tych 
m ło d z i k ó w ,  ieźel i  n i e  t iuńą oc ho t y  s łużyć 
w n o w o - u t w o r z o n e r n  woyskt i ,  puszczan i  by- 
w a i ą ,  by le  tylko ważny  do  tego dać mogli  
p o w ó d .  Su ł tan  p r zy ią ł  z wie lk iem u k o n te n ­
t o w a n i e m  t ł um ac ze n ie  tu reckie  f r a n c u z k i t g o  
r e g u l a m i n u  ćwiczeń  p i e c h o t y ,  p rzy  k tó rym 
za łą cz o ne  by ły  r y s u n k i ,  wyobra ża iące  żo ł ­
n i e r z y  no w o  - u t w o r z o n y c h , i r o zk az a ł ,  aby 
s i ę  p o d o b n ie  zaię to  i r e g u l a m i n e m  dla i azdy,  
a r tyl l eryi  i t. d. L i c z b a  n o w e g o  woyska 
siie wynosi  i edn ak  dotąd  \t ięcey n ad  13,000; 
k or pus  b e z ż e n n y c h  Bo s ta ud ż y ch  z .1500 ludz i

p r z e z n a c z o n y  iest na g w ar d y ą  pa ła co wą  S u ł ­
tana.  T r a c e n i e  ludzi  o d b y w a  się  t e raz c i cha ­
c z e m  w n o c y ;  ciała p o z a b i i a ny ch  na  o so b n y c h  
rvozach także w n o c n e y  porze  za po r t  wy wo żą
i w mo rz e  wrzuca ią . “

Gwiazda  zawie ra  wyiątki  z po d r ó ż y  K a w a ­
le ra  G a m b a  do Rossy i  p o ł u d n i o w e y ,  z któ­
ry c h  tu coko lwiek p r z y ta c z a m y :  „ L u d n o ś ć
właściwey Georg i i  w yno s ić  ma 60,000 famili i ,  
a lbo  360,000 dusz ,  na  mi lę  kwadra tową  po  120 
mieszkańców.  Są to szczątki  zna cz n ey  l u d n o ­
ś c i , zn i sz c zo n e y  p rze z  n i e sz c z ę sn e  nap ad y ,  
na  które ta n ie szczęś l iwa  z iemia  wys tawioną  
była.  Os ta tn i  n ap ad  tego ro dza iu  byt  w roku  
1795 p rze z  M a h o m e t a  K h a n .  W y p r o w a d z i ł  
o n  20,000 G e o r g i a n ,  którzy i e szcze ieczą  W 
n ie wo l i  per skiey .  Je że l i  do tego ieszcze p r z y ­
d a m y  w y w o ż e n i e  m ł o d y c h  c h ł o p c ó w  i dz ie ­
wczyn ,  które tu reck im k-upcom, tym to w ar e m  
h a n d l u j ą c y m ,  d o z w o l o n e m  b y ł o ,  to ł a two 
b ęd z i e  p o i ą ć ,  iak ten kray tak p iękny ,  p r a w i e  
na pus tyn ią  mó g ł  s ię  zam ien ić .  G d y  i e dnak-  
że wszystkie te p r zy c zy ny  w yl ud n ia jąc e  ustały 
od  cz as u ,  iak G eo r g ia  dosta ła  s ię  pod p a n o ­
w an ie  rossyi skie ,  l u d n o ś ć  p rze to  szybko  p o ­
większać się musi .  D o  mie sz kań ców  na leż ą  
n ie ty lko  k r a i o w c y , al e i O r m i a n i e ,  Ta-  
tarzy i Pe r sowie .  G e o r g ia n ie  są wzrostu wy ­
sok iego i i ę d r n e g o  c ia ł a ,  rysy ma ią  p i ęk ne  i 
w y r a ź n e ,  oczy c z a r n e ,  nos  orl i  i chód w sp a­
n ia ły.  Z a m ie s z k u ją c  k ray ,  wys tawiony  na  
ci ągle na p a dy ,  zawsze m us zą  być w gotowości  
b r on ie n ia  s ię ;  po ło ż e n ie  więc sam o kraiu, z r o ­
b i ło  ich woio wn ika mi .  Ż a d e n  lud  az ja ty ck i  
n ie  dos ta rcza ł  tak b i tnych  ż o ł n ie r zy  i tak z r ę ­
cz nyc h  i e z d z c ó w ;  w woysku  per skiem korpus  
georgiyski  uw aż any  był  zawsze za czoło woy­
ska. N ieu s t ra s ze n i ,  czasem zaos t rzy ;  g ośc in ­
n i ,  ale n ie  ba rdz o  u c z y n n i ;  r o z u m n i ,  a l e  
w n ie  wiadomości  źyiący,  ł ą czą  z p r zy mi o t am i  
wszystkie  ż o ł n ie r za  występki .  X iąź ę t a  ich za 
p a n o w a n ia  K r o l o w  przywykl i  do ci ągłych wo-  
i e n ,  za cz yn a i ą  sob ie  p rzykrzyć  b e z c z y n n e  i 
i e d n o s ta y n e  życ ie :  ł a twoby  więc by ło  R os sy i  
w krótkim czasie l iczne  z e b r ać  woysko  w G e ­
o r g i i ,  k tóre mę s t w em  i eu r o p e y s k ie m  wyćwi ­
cz e n i e m  do n a j l e p s z y c h  należa ło .  K o b i e t y  
za s ługu ią  na wielką p o c h w a łę  piękności .  R e ­
gu la rno ść  r y s ó w ,  k tó rych  wzór  n a m  posąg i  
g reck ie  poda ią ,  wzrost  m ie r n y ,  kibić zg r ab na ,
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białość płci  i właściwa im ł agot lność w s p o y -  
r ze n i u ,  są ce ch ą  dam  m ł o d y c h g e o r g ia ń s k ic h .  
Ciągle obcuiąc z mę ża mi ,  p rzyw ykłe  do  życia 
o bo zo w e go ,  um ia ły  os iągn ąć  władzę,  iaką im 
daie  u p r z e y m o ś ć  u m y s ł u  i weso łosc  cha r ak te ­
ru .  O r m i a n i e ,  k tórych w G eorg i i  m n ó ­
stwo s ię  z n a y d u i e , w oby cz a i ach  i s k ł o n n o ­
ściach ż a d n e g o  z G e o r g ia n a m i  n ie m a i ą  p o d o ­
bieństwa.  Ó d z n a c z a i ą  się sp o k o y n y m  i ł ago­
d n y m  charak te rem .  W  ich ręku ic-st h a n d e l  
Tif l is i całey G e o r g i i ,  k tó rym się wy łą c zn ie  
i i e d y n ie  t r udn ią .  T a t a r z y  także z n a y d u i ą  się 
l i czn ie  w p r ow i nc y a ch  rossyiskich z tamtey 
st rony Kaukazu.  Są oni  w ogoluosc i  p o w o l t u  
i do  r zą du  rossy iskiego  ba rdz o  p r zywią zan i .  
Ży ią c  w" o twar tym kraiu,  n i e  m o g ą  o tern m y ­
ś leć ,  aby być p o d d a n y m i  P e r s ó w ,  którzy ich 
też dla różnośc i  sekt  n ie  c i erpią .  O p r ó c z  tych  
och ludów,  zn ay du ie  s ię ies / .cze w p r o w i n c y a c h  
N o u c h a ,  G h e n d i e ,  K a r a b a g h , C h i r v a n i i  n a ­
we t  D a g h e s t a n , mn ós tw o  Pe r sów.   ̂ Pozos ta l i  
s ię  w tych oko li cach  po  ich p o d d a n i u  s ię  Ros-  
s y i , i zac howal i  swoie  oby cza ie  i cha rak te r .  
Są o n i  cz a r n i a w i ,  b r u n a t n i ,  s z cz up l i ,  w zr o ­
stu  wiącey  n iż  m i e r n e g o ;  twarz rnaią d ługą,  
oczy ż y w e ,  ro z t r o p uo śc  ok azu iące ,  N o s z ą  
d łu g i e  i gęste b r o d y ;  c h ó d  ich iest  żywszy,  
tnti iey po w aż n y  niż T u r k ó w .  R o z u m  n a t u ­
r a l n y ,  nad z w yc z ay n a  ła twość we wszystkiein,  
Co p r z e d s i ę b i e r z e ,  z d a t n i e j s z y m  go czyn ią  
do  c z y n ie n i a  p o s tę p ów  w sz tukach m e c h a n i ­
cznych  i umie ję tn ośc iac h .  Z.e s t rony m o r a l ­
nośc i  n i e m o ż n a  ich b y n a y m n i e y  z T u r k a m i  
p o r ó w n a ć :  ani  s łowu,  ani  p rzys iędze  ich wi e ­
rzyć n ie m o ż n a .  Z n a y d u i ą s i ę  i e d n ak ż e  i m ię ­
dzy  P e r sa m i  sz ano w ni  m ę ż o w i e ;  w l iczbie  
k tórych szczegó ln iey  w sp o m n ie ć  wyp ada  n a ­
s t ępcę  t r o n u  A b b a s  Mirza,  k tórego sz lach e tne  
zamia' ry do  tego  dążą,  aby  poprawić  oby cza ie  
> los l u d u ,  n ad  k tó rym kiedyś p a n o w a ć  ma.  
Ra rdz oby  b ł ę d n ie  by ły  mni em ać ,  że P e r sowie ,  
mieszkaiącv w p r o w in c y a c h  rossyisktch p o g r a ­
n i c z n y c h ,  p rzywiązan i  są ieszcze do sw oich  
da w ny c h  rządzców.  Ł a g o d n o ś ć  r zą d u  A l e ­
xandr a  p rzyw iod ła  mieszkańców'  tych p ro w in -  
cyy d o  do b r eg o  m ie n ia  i sw ob od y  bardzo  prze- 
c iwney  obraz owi  ucisku i n ę d z y ,  iakiey do-  
*na ią  pozos tal i  pod  r z ą d e m  perskim miesz kań ­
cy , wzd yc ha i ąc y  d o  z m i a n y ,  któraby ich los 
* równa ła  z  p o d d a n y m i  Rossy i  P e r sa mi .  Czę­

sto  zda rza  s ię  widzieć tu rk oma ńsk ie  koczu jące  
f a m i l i e ,  p roszące  o po zw o le n ie  us a d o w i en ia  
s i ę  na g r u n c ie  rossyiskim,  aby d o z n a w a ć  o b r o ­
n y  p o r z ą d n e g o  i p 'otqznego r zą du .“

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  28- W r z e ś n ia .

P a n  E y n a r d  p isa ł  do  K o m i te tu  g r eck ieg o  
w L e o d i u t n  p od  d n i e m  31. S i e r p n i a ,  iż dzie l i  
i e g o  z d a n i e ,  aby s u m m y  z e b r a n e  ob ró c ić  
sz cz egó ln i ey  na wsparc ie  w oi o w n ik ó w .  W y ­
prawa  L o r d a  C o c h r a n e ,  p i sze w tym liście,  
wkró tce py t an ie  ro zwiąże .  G d y  t en  z r ęc zny  
żeg la rz  s t an ie  s ię  p a n e m  m o r z a ,  I b r a h i m  Ba­
s z a ,  odc ię ty  od E g i p t u ,  wkrótce będz ie  z n i ­
sz czony .  U d  i e d n e y  bi twy wszystko zawis ło .  
( C z e g ó ż  n i ed oka źe  t en cz łowiek ,  który w i e ­
dn e y  i tey samey  chwil i  z n a y d u ie  s ię  na g r e ­
ckim A r c h i p e l a g u ,  w N a p o l i ,  Sy cy l i i ,  S a r dy ­
n i i ,  E g ip c ie  i  M a lc i e ! )

N i e m c y .
Z  n a d  M e n u  dn ia  30 W r z e ś n ia .

N .  Król  Bawarski  w p o d r o ż y  swoiey  z Asza -  
f en b ur ga  d o  M o n a c h iu m ,  by ł  d. 27. w N o r y m ­
b e r d z e ,  a dn ia  28 . i e cha ł  daley  na  Ingo i s t ad t .  
W  N o r y m b e r d z e  raczył  być n a  konce rc i e ,  
który za sp raw ą  Magist ra tu  d a n o  na  korzyść 
Greków-,  gdzie Go  w sali r a tuszney  p rzy ię to  
o k r z y k i e m :  „ C z e ś ć  T o b i e “ i t. d.  P o  k o n ­
ce rc ie  r o zm a w ia ł  N.  P a n  z n i ek tó rem i  osoba ­
mi ,  a op us z cz a i ą ce m u sa lę  towarzyszy ł  śp ie w :  
„Cześć T o b i e ” i t y s i ączne  okrzyki  r a d u ią c e -  
go  s ię  ludu .

S z w a y c a r y a .
W i e l k a  R a d a  ka n t o n u  Gryz oń sk i eg o  wi ­

dzia ł a  s i ę  p o w o d o w a n ą  wydać  ty mc za so w e  
u r z ą d z e n i e  p rzeciw r o b ie n i u  p roze l i tów.  W y ­
ra ż o n o  w n ie m  międ zy  i n n e m i :  Nikt ,  i akiego 
bądź  s t anu i p ł c i ,  n i e m a  cz łonkó w in n y c h  k o ­
śc io łów za chę ca ć  d o  p r z e j ś c i a  do  swoiego ,  
a tern rnniey łu dz ić  nadz ie iam i  d o c z e s n y c h  
korzyści ,  l ub  i n n e m i  p o d łe m i  p o zo ra mi .  K a ­
żda zw ie rzc hno ść  , w którey o b w o d z i e  d o p u -  
szcz o no b y  s ię  p o d o b n e g o  p os tę pk u ,  karać m a  
p r zy k ła d n i e  w i n o w a j c ó w  karą p ie n ię ż n ą ,  
w i ę z i e n i e m ,  a ieźel i  to są lu d z i e ,  n i e b ę d ą c y  
obywate lami  lub  n a i eź ąc em i  do  gm iny ,  o d d a l e ­
n i e m  z  kra iu i z a k az an i em  p o w r o t u  do  n ie g o .
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IRikt p r z e d  u k o ń c z e n i e m  d w u d z i e s t e g o  roku 
n i e m o ż e ,  bez  z e zw ol e n i a  ro dz ic ów  lu b  o p i e ­
k u n ó w  i Uaybl i źszych  k r e w n y c h ,  p o r z u c ić  
Sw^ wiarę,  i p r zy iąć  in ną .

A  u s t r  f  a,
' Z  W i e d n i a  driia 2. P aź dz ie rn ik a ,
N .  C es a rz  r ac zy ł  H r a b i e g o  F ra n c i sz k a  Zi-  

c l iy - Fer ra r i s  zaszczyc ić  na s t ępu ią ce m własno-  
r ę c z n e m  p i s m e m :  „ K o c h a n y  H r a b i o  Z i c h y !  
H z i e i ą  szczerze  stratę,  którąś W P a n  w ra zz fa -  
m i l i ą ; p o n i ós ł  w osob ie  oyca  swego .  W  ró ­
w n i e  d ług im iak ch l u b n y m  iego  za w od z ie  z n a ­
ł e m  go zawsze  iako w i e r n e g o  ti go r l iw ego  
u r z ę d n i k a  państwa.  P r a g n ą c  uczcić iego  pa­
m i ę ć  w i ego p o t o m k a c h ,  m ia n u ię  W  P an a  
N ad s t a r o s t ą  z a r zą d z an e g o  iuż p r ze z  W P a n a  
k u  tn o ie m u  u p o d o b a n i u  Starostwa Raab sk i e -  
g o ,  i ud z i e l a m  W P a n u  przytern do6toyność  
R a d z c y  t a y ne go  z  u w o l n i e n i e m  od  op ł a ce n ia  
szpor t i i .  W i e d e ń ,  d n i a  30. W r z e ś n i a  182(1.

F r a  n ci  s z e k.“
D ostrzegacz  dzi s ieyszy  p o w ia d a ,  iż n a y n o -  

wsze  listy z K o n s ta n ty n o p o la  dn ia  11. W r z e ­
śn ia  n ie za w ie ra ią  n ic  w aż ne go  z tey s tol icy 
i  z  t ea t ru  w o y n y ,  p rócz  w y w o d n ie y s z y c h  
a  z treści  i u i  w ia d o m y c h  d o n ie s i e ń  o wielk im 
poż ar ze .  Z  o b s z e r n e g o  w tey m ie r ze  listu 
o g r a n ic z a m y  się  na  u m ie s z c z e n i u  nas t ępu ią -  
c y c h  wyiątków.  „ S u ł t a n  poświęca  s ię  bez  
p r z e r w y  n o w e m u  u r z ą d z a n i u  woyska ; zacią-  
g n i o n o  20,000 ludzi  w s tol icy do  u tw o r z o n y c h  
iu ź  12tu p u łk ów  l i n i o w y c h i  po  większey czę ­
ści' i uź u b r a n y c h  ; ćw ic ze n ia  i ch  t rwa ią  cią-  
g l e ,  a Suł tan M a h m u d  często i e szcze byw a  
i m  p r z y t o m n y m .  —  P r z e z  kilku od  R e s z y d a  
M e h e m q d a  Baszy  z o b o z u  p o d  A t e n a m i  w y ­
p r a w i o n y c h  g o ń c ó w  o t r zym ała  Por ta  w ia d o ­
m o ś ć  o zwyc iąz twie ,  które t e n że  Se raskie r  o d ­
n i ó s ł  n a d  G rek am i  w y s a d z o n y m i  n a  ląd p o d  
d o w ó d z t w e m  F a b  v ie ra ,  Kara i skakiego  i t. d. 
d l a  od s ie cz y  A k ro p o l i s  p o d  L e s s in a .  Stratę 
i c h  p o da i e  Se rask ie r  na  1500 ludzi  w zab i tych  
i  r a n n y c h ,  7 zdo by ty ch  dział ,  chorą gwi  i t. d ,  
—  P o s ie d z e n i a  r a d y ,  które s ię  zaraz po  n a ­
d e j ś c i u  osta tn ich g o ń c ó w  z B ia l o g ro du  r o z p o ­

c z ę ł y ,  wciąż się od tą d  odb ywają .  Z a ra za  
m o r o w a  zda ie  s i ę ,  ‘i i  zwa lnia ł a  w os ta tnich  
14. d n i a c h ,  i edn akź e  ciągle i e szcze  sprzą ta ł a  
o fi ary,  sz c z e g ó l n i e j  mi ęd zy  O r m i a n a m i  i ży ­
dam i  1

Z  S m y r n y  do no sz ą  pod  d n i e m  2. W r z e ś n i a :  
„ K a p u d a n  Basza opuśc i ł  dn ia  sg. S i e rpn ia  
p rzys tań  M i t y ie ny  i za rzuc i ł  kotwice p o d  Ścio,  
g dz ie  się do  dn ia  25 (?) za t r zymał .  D n i a  t e ­
go  korzys ta iąc z  świeżego wiat ru p ó ł n o c n e g o ,  
puśc i ł  s ię  p o d  żagle zm ie rza ią c  ku Samos,  
ty m c za se m  zaś posła ł  swe lekkie okręty dó 
Saiadszyk po  woysko.  Cała eskadra Sach tu re -  
go  stała w po rc i e  V a t h i  p rzy  p ó ł n o c n e m  w y ­
brze żu  w ysp y ,  i z nay większem tylko n i e b e z ­
p ie cz eń s t w e m  i m o z o ł e m  z p rz yc zy n y  wiat ru  
wzb ić  s ię  zdo ła ła  na  m or ze .  K a p u d a n  Basza 
n a y m n i e y s z e y  z t ąd  n i e o d n i ó s ł  korzyści .  N ie -  
p rzysz ło  także do  zabran ia  woyska na okręty' . 
W i e s c  g ło s i ,  iż wiat r  zapęd z i ł  flottę turecką 
aż d o B u d r u n  ( H a l i k a r n a s s ) ; i n n a  wieść twie r ­
d z i ł a ,  iż s ię  zn o w u  pod  Scio zn a y d u ie . “  —* 
„ L i s t y  z A l e x a n d r y i  z dn ia  12. S ie rpn ia  d o ­
n o s z ą ,  iż t a m ec zn a  wyprawa  n ie  iest ieszcze 
g o to w ą  do rozw in ię c ia  ż a g l i ; wsze łakoź n i e ­
które  okręty w o i e n n e  p op ły n ę ły  i u i  po iedyń-  
czo do  M o r e i  (czyli  K a n d y i ) . “  —  „ N a c z e l n y  
d o w ó dz c a  Ces.  Król .  s i ły morsk iey  na A r c h i ­
pe l agu ,  G e n e r a ł  Mark iz  Paulucc i ,  z n a y d o w a ł  
s i ę  dnia 22. S ie rpn ia  w p o w ro c ie  z N au p l i ą  
n a  wodach  m ię d z y  T i n o  i Syra .K

Rozmaite Wiadomości,

K ró l o w a  ( by ł a )  F r y d e r y k a  Szwedzka  u m a r ­
ł a  dn ia  25, W r z e ś n i a  r. b. na  wmdną p u c h l i n ę  
w  p ie rs i ach .

D n i a  1. m.  b.  spal i ło s ię  w M e r s e b u r g u  oko ­
ło  ao  s t od ó ł  ze  wszys tkiemi  zapas ami  zboża.

{Dodatek)
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Rozmaite Wiadomości.

O d  n ie iak iego  cz as u ,  towarzys twa w Sz tok­
h o lm i e  z a y m u ią  s ię  cz y t a n i em  ręk op i smu,  
k tórego  a u t o r ,  m ło d y  l ę l e tn i  p o e t a ,  test pra­
w d z iw ie  dz ieck iem n a t u r y ;  on a  sarna ksz ta ł ­
ciła i rozwi ia ł a  iego geniusz-  E k b o t n ,  u r o ­
d z o n y  w S m a l a n d y i ,  p rzy ię iy  za s łu żącego
do R a d z c y  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  Pana Sylvander,
w całern sw em życ iu pięć lub  szesc mies ięcy  
tylko si rawi ł  w i e d n e y  ze szkółek wieyskich ,  
gdzie  ucz y ł  s ię  czytać i pisać.  Z  p r z y r o d z e ­
n ia  p ow oln y  i c i c h y ,  u n i ka ł  zawsze  rozpus ty  
i n i e r z ą d n e g o  życia sw y ch  to w ar z y sz ów ,  a 
p i ln y  w u s ł u g a c h ,  d o p e ł n i a ł  ich g o r l iw ie ,  
s w o b o d n e  chw i le  poświęca iąc  n a u c e  i r o z m y ­
ś laniu.  Nayczęśc iey  widz ieć  go m o ż n a  by ło  
s i e d zą ce go  w p r z e d p o k o iu  z p i ó r e m  w ręku.  
P .  S y lv a n d e r  dos t rzeg łszy raz ,  że pisa ł  w ie r ­
s z e ,  za py ta ł  go o ich p r ze d m io t .  E k b o m  
Ukazał m u  sk r o m n ie  i e d en  z swoich  poe tyck ich 
Utworów: „ P i e ś ń '  ska ndy naw ską  do wiosny
(Nord i sk  Varq,v‘ade) .  P.  S y lv a n d e r  u d e r z o ­
ny kw i tną cym  i czystym język iem tych  w ie r ­
s z y ,  d o k ł a d n e m  u życ ie m m y tó w ,  i u rozrnai -  
co ne .n i  o b r a z a m i ,  w k tórych  i e  m ło d y  pi sa rz  
p r ze d s t aw ia ł ,  pochwala  g o ,  zachęca  i daie  
mu n ay ł eps zy ch  sz wed zk i ch  au to row  d o  czy­
t ania.  -  S tn r l e son  za ch w y c i ł  E k b o m a  : w y ­
bra ł  on  w n im powieść  „ D a l a  G u d b r a n d e r “ , 
zamyśla iąc  u łoż yć  z n iey p o e m a t  w kilku p i e ­
ś n ia ch ,  k tórego  układ iest śmia ły  i p e ł e n  
szczęś l iwych us tępów.  Zas tanawia  szczegół -  
n i ey  p o ż e g n a n i e  f h o r i l a  z kochanką,  w chwt-  
l i ,  k iedy  rzuca iąc  s ię  w m o r z e ,  wyrzeka s ię  
h ie n a w i s n e g o  m u  życia ,  a l b o w ie m  ona zos ta­
ła ch rz eś c ia nk ą ,  o n  Zaś m e  mo ż e  odstąpić  
swych  b o g ó w ,  i t ym s p o so b e m  n ie p rz e -  
s t ępna z a po r a  dziel i  go od  p r z e d m io tu  le­
go uczuć.  Ja k  T e g n e r  ( * ) ,  f o r e g o  zda ie

(* y  D w a  poemata T eg n cra , A x e l  i F r i t h i o f , ^ z o ­
stały przełożone na iyzyk niem iecki prze* Pana 
Schlei i B aronow ę de H elw ig , a angielskie tłuma­
czenie Axel  a wy,s*ło Iwhio w Londynie.

s ię  mieć  sw o im  w z o r e m ,  E k b o m  u ż y ł  r o r -  
ma i t ey  mia r y  i ga t unku  w ie r sza ,  co taki p o ­
wab  r oz l ew a  w p o e m a c ie  „ F r i t h i o f ” . N i e s ł u ­
sz n ą  by łoby  rze cz ą  w y ma ga ć  doskona łośc i  vr 
m ło d z ie ń c u  bez  nauk i  i bez  z n p e ł n e y  n aw e t  
zna iom oś c i  p r aw id e ł  wier szop is twa : iednafc
piękn ie  z a c z y n a ;  pos iada  cz uc i e :  a choc iaż 
ryirri iego bywa fałszywy,  choc iaż czasem g r z e ­
szy p rzeciw g r am m aty ce ,  dzieł a i ego d o w o d z ą  
n a d z  wyczay nyc h  z d o l no śc i ,  k tóre na l eży  
gor l iwie  zachęcać.  —  Z a p e w n e  m i ł o śn ic y  
n a u k  u ła twią m ło d e m u  E k b o m o w i  sp oso by  
w y s ł u c h a n ia  kursów w iakitn un iw er sy te c i e  
k r a i o w y m ,  i o two rzą  p r ze z  to r o z l eg ley sz y  
za w ó d  i ego  r o dz ą cy m  s ię  ta lentom.

D o b r o c z y n n o i  c.
D !a  do tkn ię tyc h  klęskami woyn y  Greków i 

ich familii z łożono '  dalsze ofiary:
150) v . D .  w P .  so Tal .  151) T .  3 T a ł .  t p i )  

P r o b o s z c z  Tyck i  w Tar t jowey  - G o rc e  I l  al. 
153) R. R.  v.  Ra do sz  3 Ta l .  —  O d  Nro .  I&0 
do 153 o g ó łe m  27 Tal.

Me da le  s r e b r n e ,  pod  N r o .  29. u miesz czone ,  
p rze dan e  zastały za 13 Tal .  7 śgr .  6 fen.

P o z n a ń  dnia 10. P a źd z ie rn ik a  i8?6.  
Towarzystwo zbierania ofiar dla Greków.

D o n i e s i e n i e  o k a l e n d a r z a c h .
Go tylko opuści ł  p r a s s ę :

Kalendarz Polski, Ruski i Go­
spodarski dla Wielk. Xi§stwa 
Poznańskiego na rok Pański
1827.

P o z n a ń  d n ia  4, Paźdz ie rn ika  1826.
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W z y  waią się n inieyszein wszyscy maiący za-- 

mia r  p r o ce de r  iakikolwiek bądź p rowadzić,  
ażeby nay da le y  do dnia 20. _m, b. do wpisania  
w listę p ro ce d ero wą  zgłosili się,  w p rzec iwnym 
razie  ci, k tórzyby tego nieuczyni l i ,  a przy  p ro ­
w a d z e n iu  p r o ce de r u  bez  pozys kan ia  zezwole-
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nla byli w yś led zen i,  karze prawem oznaczo-  
n ey  n iezawodnie podpadną.

P o zn a ń  dnia 5. Października 1826.
N a d b u r  m i s t r z .

'  o b w i e s z c z a n i e ; “
Uwiadomiarny ninieyszem  pub liczn ość ,  i ź 

dystrybucya massy kredytowey zmarłego dzie­
rżawcy Szym ona Latkowskiego wkrótce nastą­
pić ma,

P ozn ań  dnia 25. W rześnia  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W  śpiewaniu i na gitarze udziela naukę
J. A .  H  o p  p  e.

Doniesienie dla Dam,
Z Lipskiego jarmarku walnego cotylko 

powróciwszy, polecam n aynow sze  ka­
pelusze damskie i czepki, wstążki m odne,  
francuzkie rzeczy z prawdziwych blon-  
d ó w , grzebienie szylkrctowe , wszelkie  
gatunki piór i piękne paryskie kwiaty, 
niem niey  wiele innych artykułów stroiu 
damskiego w nader umiarkowanych ce ­
n ach ,  w skutek korzystnego zakupowa-  
nia, C. J a h n,

w narożniku starego rynku i uli­
cy W o d n e y  pod Nr. 52.

C e n y  z b o z a n a P r u s k ą  m ia r g i w a g ę
w P o z n a n i u .

D n i a  0 P a ź d z i e r n i k a ,
Tal. śgr. fen. do Tal. śgr, fen.

P sze n ica  . . I IO —  —  j 12 6
Z y t o  . . , X — —  —  1 2 6
Jęczmień .  . — 25 —1 —  — 26 4
O w ies  . . . — 21 4  —  — 25
Taterka . . — 32 6 —— —* 25
Groch . . . 1 5 _  —  1 10 _
Ziemiaki . . — 10 —  —  — 12 ---.
Masła garniec I 15 —  —  1 15 --

Siana cetnar a  
1 TO f f . ,  .

S łom y kopa a 
1 2 0 0  ff . ,

T a l. śgr. fen. do T al. śgr. fen,

22  6  —  —  25  —

5  —  —  3  1 0  —

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w

Dnia  6 .  P a id  ziem, £$2(5. Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państwa . •
P° p o

8 4 Ś  P c >- 8 3 |p C t.
Obiigi bankow e a i do włącznie

in. h .......................; . — 9 6  1
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A ............................. oc —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B ......................... ..... 83
Listy zastawne W , Xięstwa

Poznańskiego • , • * 92ł  *
W schodnio-Pruskie . • . 8 <S|- a ___
Szląskie . . .  , . . , I 0 4 i  * —  *

Poznan dnia 10. Października 1826.

Kurs obligów m,
P ap ie ram i. G o to w izn ą . 

Poznania . . p o i — —
Od sta 

4
C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e  

Uni a  5. Października  1826.
L 9 d e n i : 

Pszenica 
Żyto
Jęczmień wielki 
Jęczmień maty 
Owies 
Groch 

W o d ą :  
Pszenica (biała) 
Zyto
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies 
Groch’
Kcpa słomy 
Cetnar siana •

T al.
2
I
1
I
1

T al.
2 
X

śgr. fen.

20
II
8
5

śgr.
1

27

—  1

I I
9 *

fen.
3
6

T al.
I
1
I
1
I

T al.
I
I

śgr.
28
13

7
5

25
25

fen ,.
9

1 9
6

fen.

1 5 —

10 25
ao


